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Jan Szewczyk 

Humanizacja pracy i wychowanie 

przez praoę 

Jak się zdaje, · dosyć ozęsto w rozwataniach nad 

pracą brane bywa za punkt wyjśoia poj~cie takiej pracy, 

która jest najłatwiej dostępna obserwacji, a więc · pracy 

wykony\vane;I p1•zez poszczególnych ludzi w ramaoh orga­

nizacji spo2:eozeństwa. Wychodząc jednakże ze stwier­

dzenia empiryo_znego faktu daleko idącego podzielenia 

pracy na wielkość prao fragmentarycznych, organizacyj­

nie jedna z drugiej powydzielanych, identyfikuje się 

już bezpodstawnie. aktualnie prezentujący się badaczowi 

stan każdej .z nich z ich ogółem, a stotę pojedyńozej 

pracy cząstkowej, . sk2adająoą się na jeden "zaw6ci 11 , 

ozy też , nawet · jedno "zadanie", utożsamia się z istotą 
. ' 

oa2ośo1 l'rąoy-, · ozy też z istotę pracy w ogóle. · 

W punlcoie wyjścia popełnia się tym samym błąd 

. zasadntozy. Dooiekanie, ozy argµmentao;la, popada też 

1 pótniej w sprzeczności. Jeśli bowiem katda wydzie-
. . . . 

. iona praca fragmentaryczna wyczerpuje istotę pracy 
~ 

·w ogóle - to rozumowanie humanizacyjne, zatoczyć musi 

z kollieoznośo:!- błędne kolo, by powrócić do tego swego 
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. . . 
punlttu wyjścia, czyli d_o pracy faktycznie podzielone;!, 

ale ujmowanej w aspeiccie pracy pełnej i całościowej. 

Pról:l;y wyla:mania sit z owego bl"'dnego kola ku.l.minujJal 

w negowaniu wartości .pracy ludzkiej w og62e /tam, 
gdzie uprawnione byłyby jedynie uogólnienia, dotyozęoe 

wartości pJ,"SCY w szczególe/; .w rozmaitych wizjach 

i programach stw_orzenia "cywilizacji bez pracy11 ; 

albo wreszcie w postulatach wyrugowania jednych, 

szczególnie głęboko wyobćowanych kategorii pracy 

podzielonej, na rzecz utrzY1DYWania w mocy innych 

jej kategorii, jakoś "lepszych• 1 bardziej "ludzkich", 

stanowiąoych _orga.n.izaoyjne 1 niesamoistne uzv_pelnie- _ 

nia tamtych. Najczęściej za takie właśnie 2ormy pracy - . . 

•bardziej ludzki.;:j " ."uwaśa się zajęcia _intelektualisty, 

artysty, twórcy, itp. , co - de :facto - pro\'l'adzi· do pos­

tulowania spolecz·eństwa złotonego z samych artystów itd. 

Ostatecznie," gdyby taki tok rozumowania przepro11adzi6 

konsekwentnie do końca, okazałoby . się, te cały tzw. 
. . . 

problem humanizacji pracy sprowadzony zostaje v nim .. . 

do absurdu. llez pracy b_owiem zespołowej, tycie ludzkie 

.~est niemotliwe. Prac-a ·zespołowa jednakte musi miec . 
. . . . 

charakter zorganizowaey, a liięo IIIUSi .byó _podzielona 

na poszczeg~lne "kawałki•, · te zaś p.ossczeg6l.ne jej · 
• • I - • 

ka.wałki muszą by6 .s k?lei skomwnowane /zsyncfu.on1:Z~ 

wane 1 skoordynowane/ z powrotem w 3akąś jedną całość 

procesualną. zarazem jedxiakte ów~ praca ·ses:polova, 

niezbędna cz2:owiekow1 do tycia, oka.zu.j.e się 

być w praktyce sprzeczna z tyciem,· ~akoś 
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z, nim się Yiykluczaj ą;ca ~- w· większości swoich spartyl<:ularyzowanych 

postaci • . I-Jumani zacj a wychodząca od uznawania faktu pracy za jej 

, istotę oraz cząstki pracy za całoś6,_ ~firmuje vtlęc ostatecznie 

stan faktyczny - istn:iej.ącą dehumanizację • . Z alienacją i dehuma­

nizacją i dehumanizacją pracy w _tym kontekście potępiania i od­

rzucania . jest , botriem sama praca; znana tylko w swej postaci v:y-
. · . . .. 

obcowanej ~ A ponieważ jest się ostatecznie zawsze zmuszonym do · 

uznania koniecznoifoi _ i niezoędności jakiejś pr_acy, różnej od za ­

trudnień - ·na przykład - artys '~ycznych·, to viraz . z koniecznóścią, 

o · której mowa, akceptuj e się - jeżeli nawet n'ie głośno, to po 

cichu - rÓ\mież start wyobcowania pracy, itd. 

Tsjmczasem jednak dany w obserwacji empirycznej fakt pracy wydzie­

lonej", :i. to ·wydzielonej evtldentnie w sposób \vyobcuj ący, fakt pow­

szechnego pokawałkowania i rozdrobnienia pracy_, i mplikuj e koniecz­

ność istnienia, _ na j akimś swoim ·przeciwległym biegunie, pracy 

pełnej i całościowej · - pozytywnie wartościowalnej - i do takiej 

właśnie pracy poznav,czo odsyła. · 

.\'I ro'zważan:iach na temat pracy popełnia się więc zwykle jeden z 

dwóch. błędów. Błąd pierwszy /prowadzący w swoich ostatecznych 

. kons·ek:-:encjach do ideologii tzw. "produktywizmu''/, polega na bez-
. . 

prmmym ekstrapolowaniu rozez@nań, dotyczących istoty prac·y peł-

nej i _ całościowej, na wszystkie prace cząstkowe, wyd~ielone, Błąd . . 

drugi lprovradzący: z koiei d_o ideologii tzw, "arystokratyzmu", czy 

11 ef;tety_zmu"/ polega_ - odwrotnie - na tym, że ekstrapolov!aniu na 

istot~ pracy pełnej i . całościowej ulegają rozeznania już uz;;skane 

odnośnie do i stoty pracy cząstko,,ej , podzielonej: 
·-~ 

·zatem podczas kiedy w pier::szym wypadku prace poszczególne, 

cząstkowe , rozpatruje się w kategoriach obejmującej je cało :ści, 

I 

11 

I 

I 

I I 
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to z ,kolei w wypadku di'llgim całość pracy jest rozpatl\'"J/::!flt\ w 

kategoriach ste.rm jej CZQŚci. Produktyvdzm kulminuje tedy w 
efekcie w gloryfi kc,rn.uiu pracy cząstkowej, ev1identnie odcz2:owie­

czonej, w taki sposób jal<by była or.a pracą najbardziej ludzką, 

przez ·co sprzyja je<lynie pogł0bie1·;iu jej wyobcb1·1e.nia. '"r:'.reto­

kratyzm z kolei neguje ludzką rie.rtobć pr:;.cy \'! ogóle, postulując 

zaś wyzVlolenie człO·.-rfeczellst·;:s od pracy, spro~?C.dza eię t;r~ s-emym 

sam do abs~rdu. ____ .,_ 
. Roz1,•iiżania ,iychodzące z takich bł~dnych założeń przesuv1ajq: się 

wii;;; - v, efekcie - /i to z•:;ykle niezbyt świl':dom.ie/, ciąi;le z 

j ed:iej · płaszcz~rzny t::'/ Ślow~j na drugą. Sprzeczności nev,11~trz.ne 

::carr.ej pracy stają s .: ę tylll 1oamym sprzecznolciami jej pojmo•:;a;,in, 

m,ie;n~żliwiaj ąc ba:i.•dzo c::.i,,sto 1-;ypr !lco·,-:anie j ec..r;oli tej , adeJ...·tiat-,' 

nej, teorii pracy. Dobro, które sili przcccu.·:a r: oi:61,;,, staje się 

bez:pravmym usprav:iedli\7ieniem ·. zła, wido~z:iec.';) ,v s:icze:----óło·:t·:(_!h 

t·c:i.e1 ctdr-.ch ludzkiej prscy. Humm::iz:::cyjne t'u."'.:kcje p!:ac;;· :;ieł:!lej 

stają się - bezprarmie zupełnie _; usprar:ierlliwieniem dohunaniza­

c:7jnych funkcji pracy cząstkowej. Teza staje si,; uze.se.dnieniem 

dla antytezy, problem j .ednak r;zeczywistej humru::izacji pozostaje 

nierozwią~any. 

Mak.,;;~ ~róba rozwiązania probleL!lt możli;,;ofci humanizacji 

· pracy musi tedy iść pomiędzy . tymi dworna skraj n.ościami, . z których 

każda opiera się na konstatacji jedynie pe,mej części prawdy 

o pracy. 
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. ,z;:: Pojęcie hum!lnizacji _pracy pojawiło się . w wysoko rozv1inię-

tych krajach kapitalistycznych - jak wiadomo- jako .wyraz opozy­

cji v1obec tęo;r-etycznyoh założeń. taylory.zmu, taylorov1skiej "na­

ukowej organizacji", z jej dp ostateczności doprowadzonym roz­

drobnieniem czynności produkcyjnych, maksymalną hierarchizacją 

.zadań, redukcją zachowań robotilików do bezmyślnego wykonywa­

nia narzuconych z góry czynności oraz technizacją 1 reifika­

cją stosunkóR mi~dzyludzkich. Humanizatorzy pracy ró\·mież 1v 

Polsce postulowali zatem - wbrew taylorystom - emocjonalne 

i intelektualne zaangażowanie robotnika w proces 9rodukcji, 

scalanie rozd:robnion;:,ch pr.ec w talci sposób, aby nabierały 

one sensu i atrakcyjności dla wykonawcy, spłaszczanie hierar­

chicznej drabiny władzy w zakładach pracy, uzupełnianie jej 

o . sieć pożiomych więzi międzyludzkich, przywracanie ludzkie­

go charakteru· stosunkom r1zajem..'lym ludzi i kategorii ZE\\'lodo-

1"/ych w procesie prao~•. łiie ulega więc wątpliv1ości, że o ilo 

tayloryzm stanowił posunięcie do ostotec1m::i€ci procesu alie-

nacji pracy, to humanizac,ia pracy miełe. na celu jak najdalej 

id!!oe złagodzenie negatywnych - przede wszystkim ekonom_icenych, 

ale takte i politycznych - skutk6w tego zjawiska, 

--'> . . 
Zdobycie władzy politycznej przez partie, :t•eprezentująoą intere-

sy klasy robotniczej i innych klas pracujących jest wielkiir.", 

rewolucyjnym i zarazem rewolucjonizującym aktem rr.,zwalenia siv 

ludzkiej pracy. Tym samym jednak praca ludzka n:l,e zostaje by­

najmniej automatycznie wyzwolona od całego szeregu ograniczeń, 

_wyobc_orteń . i -dehumanizacji, w jakie pogrążyła się w Uf!troju kap1• 

tałietyczńym,Nie zostaje np, wyzwolona od techniczn~•ch ograni­

czeń wydajności, od eltonomioznych ogre:1~.czeń do_chodol'lości dla 

jej bezpośrednich wykonal'lc6w,od ograniczeń oreanizacyjnych,·1·,yod• 

ręb11ioj.,_~ych w społecznym systemie podziału pracy Zlltt·udnienia, 
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których Vlykonywani e dla dob1•a społeczeńst\1a w;ymaga poświęcenie 

pers pektyw rozwojowych - intelektualnych, kulturowych, fizycznycl'l, 

nawet moral nych. Prac_a ludzka IJ.ie zostaje też od razu wyzv;olona . 

od odziedziczonych po ustroju kapitalistycznym, żakorzenionych · 

głęboko w organil:acji przemysłu; w hierarchii, kl asowyn1_podz;i.al·e 

pracy i władzy, ograniczeń odpoviiedzialności i samorządności. 

----::. 
Te i frme ograniczenia -utrzymują się jeszcz_e J!:. konieczności .;: · 

i w ustroju socjalist ycznym, jako pozostałości wyobcowania pracy 

produkcyjnej, dokonywanego od tysiącleci przez ustroje oparte na 

ucisku i wyzysku mas pracującyc~. -~ Zdobycie jednak i u trzymani e władzy państwov1ej przez ;reprezentację 

polityczną mas robotniczych st,,arza już nie tylko re.my us~1·ojcme, 

aie też i dodatkową siłę napędo\7ą dla dalszego, bardziej już har­

monijnego ruchu społecznego aktywnego \Yyzwalania się ·pracy od 

ciążących na niej jeszcze ograniczeń··, odczłowieczeń _ i alienacji. 

Ruch ten, ruch zarazem oddolnego i · odgórnego wyzwal ani_a się . 

ludzkiej pracy w warunkach socjalistycznego ustroju, nazywamy 

ruchem jej rosnącej humanizacji. Równocześn:ie, · tak pojęta huma­

nizacja pracy jest procesem przystoso„vyviania stosunków między­

ludzkich w produkcj i do wspiei·ania i potęgowanego: przez państwo, 

oddolnego rozwoju sił wytwórczych. · w ten -W:i:ęi sposób. pojmoVTEina 

humanizacj a pracy jest przejawem funkcjonowania w v1arunkach 

socj~listycznego ustroju marsistov:skiego pravm konieczności 
f,".Ą,,,,,..;,..< \_1 ,J-:t../ . 

il-3ga-d-n-:ia.-i-ll' sił wytwórczych i stosunków produkcji .~&ri:yeh--

o · lri el e-s-~~0StU1J.i-w;te-eae5e-i/. 

~ 
Humanizov1anie ~ pracy w przedsięb~orst;,ach socjalistyc_znych 

nie jest dla nas jakimś tylko środkiem do celu, lecz· naj bardziej 

podstawowym nurtem najgłębszych i najti~valszych przemian ustrojo­

wych, jakie mogą dokonywać się w społeczeństv,ie~ Jako taka, 
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humanizacja pracy stanowi bezpośrednią acz stopniową realizacj1; 

naczelnego celu socjalizmu i socjalistycznego ruchu robotniczeco: 

wyzwolenia pracy ludzkiej od - ograniczeń, uczynienia jej wszech­

stronną i wszechr.locną,_ bezpośrednio uczłowiecza·j ącą jej wykona,1-

ców,. a~więc \7 każd:i,-m swoim wątku· godną człowieka, wymagającą 

najv:iększych nakładów człowieczeństvta. 

~ 
Osiągnięty obecnie w naszym kraju vtysoki poziom rozwoju sił 

wyi;\l'Órczych, a więc · 1·,:izi zatrudnionych w produkcji oraz tec):i..nik 

i n~;rzędzi: produkowania, jest nie tylko sam przez się postępem, 

dokonanym już \V ma1o:o-skali w procesie humanizacji pracy narodu. 

· Jest on róvmiei przesłanką i motorem przyspieszanie. 1vszyst:dch 

· ,vątków i wysiłków humanizacyj nych w podstawowych ogniv,ach gospo­

darki. St,'1arza on dziś bowiem możlivmść i potrzebę ('_alszego 

u...,owocześnia..qia stosunków międsyludzkich w zakłac/;tch pracy , 

sprawie_dliwssego iliż dotychczas podziału prncy, płaoy, odpowie ­

dzialno:foi i władzy, odpowiednio do modcrnizo;,,anych tech.."lik pro­

di.kcyjriych i wymogów rewo).ucji naukowo-technicznej, naraste,i ącej 

w , :arunkach · socjs.lizmu w naszym kraju. 

Siły?eytwórcze·_ .rozwinęły się już bowiem u nas n~ tyle, tak ddeoo 

wzrósł już poziom kultury mus pracUj~cych, ich akt:{\Ino~ć i spo­

łeczna odpowiedzialność, że można i należy dokonać 1,;łęosnej 

regulacji;. gruntov.nego i pośtępowego przystoso,·;e.ni.e. pozostając;roh 

za,:;sze w tyle stosunków międzyludzkich do ~;'Yższego poziomu roZ\,o~ 

jowego sił wytvr6rcżych, · naąyconych najllowocześnie;jsz;i'11li techno­

logia.mi i \'lysoko kwalifiko,-;aną kadrą praco~miczą. 
~---);. . . 

Podstawą stosun..lców _międzyludzkich w gospodarce socjelisty-cznej 

powinna stać się w jeszcze vdększej mie:>.·ze niż o.otychcze.s soli­

darna, sprawiedlir.ie podzielona między różne kate;,-01·ie za\":odm7e, 
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sprawiedliwie wynagradzana pi•aca zespołowa, l\!arksis-j;ówska filo­

zofia pracy uc·zy, że człov,iek wypracov-iał siebie -sa;n ze świata 

p1•zyrosy, że to praca stworzyła i rozwija nadiil c.z2:ovn.eka, że -

stopień rozr1oju potenc;i ału, lcul tury pracy zespołoś;1ej ,- decyduje 

o poziomie cywilizacyjnym społeczeństv-,a·, Praca jedna,~ ok~-..leczona 

i wyalieno,·:cna tviorży ludzi ·okaleczonych psychicznie i społecznie 

wyalienowanych: ta ~ro11iecz11ość może być j edynic przeciv1Y:ażo11a 

w Jakiejś mierze wysiłkami w sferze pozaprodukcyj nej, łI:igdy jednak 

nie może być zupełnie zlikwidowa..'1a inaczej; aniżeli przez wyzv:o­

lenie samej pracy, 

--~ 
h•aca zatem w ;1aszym ustroju musi być świadomie i metodycznie 

. . l -
wzbogacane. intelektualnie, uszlachetniana, aby mogła stanowić 

podstawę dla postępów całej ludzkiej kul tury. ··aysoka kultura 

pracy zespołowej okazuje się być miernikiem i podsta.Vlą ogólno­

ludzl,iej kultury narodów, 'i/ żwiązku z tym, praca musi być !l'iłiac16~ 

mie tak przelrnztałcana ' , by w niej samej, w rosnąc"ej m"ierze, ·a 

11ie tylko w wynagrodzeniu za pracę oraz . w czasie wqlnY!lJ od pra,-

' cy, zawierała się rekompensata za \'91-nwesto-..'1a11ie do niej enere;it-

01•az trtidl/..pra cownika , W pracy samej,· a nie tylko w sferze aktyw-

' ności innej niż praca, muszą w coraz to v,iększej mierze,dla 

coraz to szerszych kręgów społ:eczenstwa, odnej dY'.već się te czyn­

niki, które sprzyjają roZ\'10jowi człowieczeństwa i osobov;ośc·i 

ludzkiej jednostki, / 
~ 

'i/ydaj e się, że przez "socjalistyczną humanizację pracy" rozuni"ieć 

należy dążenie do minimalizo,:ania ludzkich kosztów produlrnji 

socjalistycznej oraz do maksymU izov1ania jej ,1a,: to:foi humanistycz­

nych, wysiłki zmierzające do podnoszenia uczłowieczających, 

i redukowania odczłowieczających efektów pre.cy pr odukcyjnej, 
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w :warunkach soejalistyc_znego przemysłu Przyj muj emy bowiem_ 

zgodnie z po<fotal'lovzymi założeniami mark_sizmu ... ~e proces pracy, 

· hęclący źródłem człowieczeństwa, nie powinien dokonywać się kosz:.; 

tern człowieka; że pie powinien dokonywa;: się kosztem ludzkiej 

moralności, kultury, rozwoju intelektualnego i emocjonalnego, 

kosztem godności os.obi;tej pracovmika , . a to wymaga też odpowied­

nich zabezpieczeń. ~ ·-:t.akładruny zatem, na podstawie . empi~cznych doś17iagczeri, jak rów-

nież i te·o:retycznych rozeznań, że ;,adliwie zorganizonana, źle 

wyposa-l:ona i kierowana, wykonywana w szkodliwych r1arunkach, nie­

. własciwie przebiegająca praca produkcyjna powodować mo.że - nie­

żależnie od warunków ustrojor:ych - psychiczne. i s9ołeczne spus­

·toszenia 11 zbiąrowości jej r-iykonawców. S:1ustoszenia te, aczko1:.· 

·· wiek nie obc:ł:ąża_ją_ce ekonomicznie bez9ośrednio po110dującego je 

zakłedu pre.cy-, przekładają się jednakże - r1 . skali makrospołecz­

nej - na zwi~ksz<>ne nakłady na" lecznictv10 z.imknięte, czy na 11a1.:. 

kę z alkoholizmein, . na rozbudowę .aparatu ścigania, narzuconą prze z 

v1zrost przestępczości , na_ marnotrawstwo materiałórt i ludzkiej 

energii, wynikające z mno.żehia się posta11 as9ołecznych z jednej 

. strony, i apatii społecznej z drugiej strony. Uwe straty przed­

. _-kładają się więc na kategorie sensu stricto ekonomiczne. Sj;)ołe-. 

cze~stwo otrzymuje co prawda produkt takiej pracy, ale długo 

· niejer:nokrot nie musi spłacać jego koszty pozaekonomiczne: społecz­

ne, zdrowotne, moralne, polityczne, dające się też zresztą spro­

wadzić - ostatecznie rówll.ież i do \ategorii et<onomicznych. · .t'rak-
. . 

tyczną próbą ~ozwiązania tego ~roble~u be~pośrednio w zakładach 

pracy stały się programy humani zacji pracy, które omówimy tutaj 

u~zględniając . przede wszystkim problematykę zm.ązaną z wychowa- · 

niem i kształceniem . /Ha podstawie treściwej analizy 37 zakłado­

wych pr ogramów huma..;.izacji pracy, dokonanej przez !llgl' O.i3ąka, 

mgr J.SeylJi aka i J. Wróblews kiego/ . 
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Dotychczasowe programy_ "humanizacji" pracy tw.orzone by;ty naj­

częściej w zespołacl, : powołanych w tym c ~lu przez ki erowni 0 t wo : 
. . 

zakładu J;,ądź _kierol"l!lictwo or ganiza c ji par-tyjnej na terenie za,,. 

kł.adu. Zespoły te łączyły przedstavlicieli ·admi~istracji . zakła.:. 
dowej, członkó11 orgSl.lizac;li społ'eczno-poli tycznych ';i. zawodowyc:" 

. ' ' .. . 

oraz przedstawicieli załogi. ~at11ie1•dzane były najczętciej 

przez kierownictv10 zakładu, · organizację p·a:rtyjn:;, .bądź przez kon­

ferencję samorządu robo tniczego danego zakła_du; 

uo działań humanizuj ących pracę autorzy tych prograwów v,ydają 

się zalic:t.ać takie jak przede v,szys_tkim adaptacja.' społeczno.;.za­

wodowa stosowana w danym zakładzie bodźców - pozaekonomicŻnych 

oceny pracovmików. /lviel e progr amóv, przewiduje . v:prowad zenie 
\ 

ok:resm1ych ocen pracovmiczychi • .l:'odobnie w wielu analizov,anych 

programa ch przeviiduj e się podjęcie pewn~•ch zabiegów organ:i.za­

cyjnych traktowanych przez autorów jako działania hi.i;nanizacyjne i 

ją to najczęściej zabiegi mające uprościć procedurę przyjmowa-

. nia do pracy i prac służb osobor,ycl:1 na terenie zakładu pracy, 

W nielicznych prżypadkach zabiegi organizacyjno dotyczą usprav1"". 

niania. informacj i wewn~trzzakładowe{ lub innych dziedzin życia 

VI zakładzie. W branych tu pod u11a~ę programach humanizacji pra.;. 

cy działania prowadzące do usprawnieri organizacyjnych nie two­

rzą zwartego bloku, jak to się dzieje w przypadku problematyki 

. ma terialnych v1arunkóv1 pracy lub adaptacji sp_ołecz:io-zawodowej. · 

liajcz~ściej są to działania _wynikającf> 7 plai1Óv: t,prov,adzenia 

częścior1ej . mec,,anizacji bądź automatyzacji dotychczas . ręcznie 

vtykonywanych prac, usprawnie11 w zakresie komunikacji przestrzen• 

nej wel'inątrz zakładu, przeprowad :-.. a .ia paszpcirtyzacj_i stanc,,iflk 

p:racy a także dotyczr>.cyc :1 kształtowania właścieych stosunkór, 

międzyludzkich /odnosi się to przede vrszystkif!l do pr2:ebiegu in"' 

formacji, 1•1 górę i ~1 dół hiel'archicznej struktury zakładowej/. 
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Naj P0"10-Żńiej sza .. ·częśc •.ryzwiąŻa'ii -Organizacyjnych ZVliązana jest 
. ·. . . 

zp-roces~mi adaptacji społeczno-za\~ódówej _nowo przyjętych pracovr• 
• . . I 

. ników. Postaną'-".:i,Einia : te dotyczą nill tylko p:racy komórek osobbwych 

danych . ~akładów, wiel~ llWag:t ·pośv;ięca się właś_ciwemu podejściu 

do. ty.eh zagaiuliez1 w poszćzee;ólpycJi komórkach przedsiębiorstli, 

Stwq,:'zen1e wła~ci~c-h v1a.riinkóW . sp~łeczny~h w z~~ładzi~ pracy 1 

l~ształtowanie s_tosunl(Ó1'1 międzylu<lzki~h jako jeden z ~spektów .. ~- . · . 

,pJ:Zys to.so1•:anfa iirodóvri.ska · prac:y . dei. potrzeb ·człow;i.eka, bardzo . 

' c~~st~ mieszczą się : V1łaśni'fl w. b:J.olru· problemów ad~pt~cj i społeczno-. , · ·. ' . •' . . . . . . 

zą.z.:qdoi'rej . i ,v dziale c}otteząc·ym kształtowania stosunków ~iędzy­

ludzkiÓh, R~zrzut teń podyktó;ia~y jest konieczi1ością slru1n1.\lo1·1ania, 
. . ·. .. . . . . ~ . 

. VI jedn;;,n miejscu. pcnHąnowien Iidązanych ż konkretną a· ;ó,::nocześnie 

.Pl'OVladzo·.,ą :sze~kim fronte~ deiałalnoucią reformatorską. 
P9d~tm~or,ym przed,sięw~Hciem jest w wie1~ prógramE:Ch otoczenie 

. :no~·ro p;i:zyjęty~h ~i<abd~,'Ilików szcŻególnie ty-eh, któ~iy rozpo;zynajfl 

ży~i-e · ~-,iociowe~ . systeme~ opieki ./niekoniecznie sprowedr;aj ącej _ r:iię 
do st\vo,:'~inia ciep1arnianj"C)l ~runków/. To, przede vrs~ystkim, . 

działania stivarl!;ające atmosferę, którą można sc!ie.rakt{tr:,zowaó 

jai,o • ._ oto~z,enie zyczliwo~cią, niesienie pomocy prz~z wy~nt.czony~h 

opiekunów społeczn'yeh i: -p;wołanych przez kieró,vnict\7Q zakładów 

peł1;minócników , ja t~kź~ s~worzenie możliyro~ci aktywnego włącżeriia 
. . , _.. .· . . . . .· 

się do tycia . w: or.ganizacjat:li' społe'cŻnych lub z~w6do\vych . dzi~ł~j ią~ 
.' cych na . terenie zakłą;dó,v, . 

. . . . . 

. . . . . 

Adapta~;ja tlpołeczno.:za\~6'10\78 n<jY{O . przyjmowany~~ .pracó~mikó•.v ' jest 
. . 'l . . ~-. . _.. . . ' 

. trzonem p:i:awie wsri:ystk:J,qh analizo\'!Emych proeramów humanizacji 

,· prac~. Pi-oce.s adaptacji decyduje dęsto o pódsta\'mch praco\"/riik6,v .. 

. w~bec pracy • . wo~ec wła~ności społec-zriej. w stosunki,l _do ktihg6y, 
itp, Rozpoczęcie pracy żawodowej zapocz~tkowuje w życiu człowie~a· 
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·nocy okres, okres stabilizacji• f ·twó;~zego działania. Prawidłowa . . 
. . . 

adaptacja i spos6b jej realizacji zależą w dużej mierze cd zakła-

du pracy, który p1:zyjmując młodych pra
0
cow11:i:ków bier~e na siebie ' 

społeczny obovliązek włąści1·1ego ich viykorzystania i zape1mien;!._a 

im odp~r1iednich perspektyv; r~~wojowych, . 
. . . . . . 

. Duźo miejsca poś11ięcono W_ zakładOV/YCh proeramach humaniŻacji pra-

cy również szkoleniu i dol~ształcaniu · ka.dr pracowniczych. Progra- · 
. . ' . 

my ·jednak zawierają przede wszystkim zadania z;•1iązane · z doicszta;!!'."' 

canieCJ. kadr kierowniczych lub rezerwowych ·r, dziedzinie psycho­

logii, socjologfi, pedagogiki w celu właściwego ukształtowan5.a · 

afosunków międzyludzkich w podległych im jednostkach or~aniza;.. . 

cyjnJch, 

III, Przedsta1vione tu rÓz11ażania nad humanizacją pracy i próbami ·jej . 

praktycznego często intuicyjnego niż opartego ć naukowe badania · 

i rozeznania l'l!)ro1·1adzania /poprzez programy humanizacji pracy/ 

w naszych warunkach wymagają jak się wydaje jeszcze szerszego 

podbudowania, Humanizacja pracy bowiem wydaje się być możliv1ą 
. . . . 

do realizacji i1tedy tylko, kiedy bierze się pod uwagę, .nie t:rlko 

· st~u r'aktycznego ale i rozriojov1e potrzeby społeczeństwa. Roz­

różnienie pracy zaspokajając~j · (;yJtlk;.;ne J?Otrz~by społeczeństwa 

i pracy zasp~kajające jego potrzeby roz11ojowe odnajdujemy ·w ba­

daniach nad polityką kadrową przepro1vadzanych w · wysoko rozwinię".'.' 

tych krajów kapitalistycznych, Roz1vój społeczeifatwa wyznaczany 

jest przez ludzi, ;:·::órych określono w tych badaniach jako kadrę 

wybitnie utalentowaną. 

Według ekspertów zachodnich badania empiryczne vzykażują, że za·iil 

teresowania v,ybi tnie utc.lentowanych pracownikóiv koncentrują się 

przede wszyst:;:im na p:eaC!' i :-:.r.: l'lłF.snym osobistym rozwoju poprzez 

pracę. Przy cz;yni podkreślają one, ofil'ębao,:ó i decydujące znacze­

nie jakie ma dla , utalentowanych jednostek wysiłek pracy·nad 

s·obą - wyniłek doskonalenia l'lłasnej subiektyl'l!lej umiejętności · 



. pracowani;ai~ :I tak na p:i:zykład J. ·,l'ronson /J. Troriaon, Le 

developpeinent , de :la oerriere des cadres de le grande entreprise. • 
\ . . 

Paris 1967/~uważa, że - neijważniejszą metodą ujevmiania i dosko-

. nalenia zdolności pra co1~nik6w j est po prostu eykony1vanie cociżien­

nej ·pracy pod kierun,kiem dobrego i zainteresowanego przełożone-

. go. ·Rozwijanie tale11t6w w procesie pracy ma polegać - zd2.n::.ern 

. t ego a utora :- na zlecen,iu pracor11i i kowi przestudiowania określo­

nych problem6w, przydzielenie pewnych określonyqh zadań specjal­

·nych itp;, kierowania na kursy. ·1ub etaż e konferencje i seminaria 

lub też przydzielanie im · określonych ~ tmiov·isk służbowych, Prze­

de wszystkim jednak doskonalenie pracow'.l:.k61Y powinno być nasta­

wione na rózr-iij ~nie ich. zdolności i osobowości indy~lidualnych, 
. . . . 

· a dopiero pośrednio na globalną poprawę przedsiębiorstr1e, 

Kładzie się tu - jak widzimy _; coraz to 11i~kszy nacisl< na po­

siadanie . przez p:!.'acovmik6w potencj ał:U ogóL>'I ego przy go tov;ania 

i ogólnej kultury- a nie tylko bezpośrednio przydatnych zar10 .. 

do~-ych kwalifikacji, Rzeczą szczególnie podkreślaną przez teore­

tykÓfl nol'loczesne j ·polityki kadrc ,iej j 9st zatem stt,orzenie- te­

kich warunków w zakładach pracy, w kt6rych talenty ich pracow-

ników byłyby nieustannie s t ymulowane i l'lykorzystywane w ta'.dc 

sposób, aby dyna,.1iczr.y pełen inwencji, utalentoftany !)racownik 

mógł wyładować maksimum swej t wórczej enei•gii w pracy a nie 

zniechęcony niepowodzeti:iami v1 przedsiębiorstwie ssukał sobie 

· . dla niej ujścia poza p_;t"acą, · Uważa się , że najwybitniejszy nartet 

· nowator," zniechęcony i sfrustrowany przez otoczenie zawodowe 

może albo porzucić przedsiębiorstwo, albo całko,dcie zamk.".lo,v:-

. szy się iv sobie - i zmarnowawszy SflÓj talent - znaleźć 

sobie yo1.a9roo.ukcyjne ujęcie dla swej energii, w posta-

ci sportu, działalności kulturalnej, 
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majsterkowania itp. 'ilerunki. prący ludz~ utalentowanych lllU.8Zą 

zatem:_ .być zawsze. takie, by skutecznie ·_konkurci,vały. z ~wąrczośc:ią · 

pozaroboczą: kulturalną, a:i.•tystycżną, roz:cyv,l,ową, ·eport9r1ą itp. 

Zasadą przedsiębiorcy milsi być: nie marnować żadnego przejj?.wu 
. . . . . 

he.zce::.nej _v, gruncie rzeczy I i;twarzająoe~ ń,i;;_jczys1;sży . zyąk lµ<Jz1Fiej 

pon;,·słov1ości i inwencji, czynić p~odukóWanie postępu t:ecli.'>iicznego 

dzia.;l:alnością porywającą, atral{cyjną~ wysoce prest1żo"i•1ą, . ewailgar'­

dorią i \l' pełm:' <;>płacalrią, 
. . . . 

Oczywiście w naszych warunkach .problem: ten ulec ~sL pewnym 

przemianom ale .W;[daje się, żę i u na~· należy :szczegóinie imiłcliwei;;: 

mu bada::.iu · poddav:ać zgłaszane przez preoo1mik:ów konstruktj\-,1?,e .. 

vmioski i głosy ki~ytyki, propono~ane i pr;edsiębrari.e inicijati·,,y, 
. . 

a także konflikty pre!)ov.nicze, wynikające z ·· tziT;trudriości 

adaptacyjnych. . . 

. Naprawdę racjonalµe izgodne z kwalifikacja!tl osobistymi ·ora7:· 

· z potrzebami . gospodarki/ :i,•ozmieszczenie sżczególnie utalento:w;nej 
. . 

kate~orii siły roboe~ej wymagał~by jednak uprzedniegq tao,jonalnego 

rozmieszczenia całokształtµ wykl'lalifik~wariej . si.ły robocz~j • 

. li'ajpiervr zatem, opierając 11ię na podwójnym ·1cry1;efium ln1alifikiłc'ji 

osobist~ ·~h. i potrzeb gospo.darki narodoi?ej' Ył zakresie ~dpo'i-'liedniej . 

siły roboczej należałoby racjonalnie rozdysp~nować /łamiąc ·wazel-
' . . . ., - . 

kie ewentualne bariery typu ~raku mieszkań/ istniejącą kadrę lu;.. 

dzi z wyższym wykształceniem /potencjalnych producentów postępu/, 

a następnie na wyższym szczeblu racjonaiizac;ji, naieżał9by 

dopiero rozmieścić odpowiednio /zgodnie ·z potrzebami 1 łtalifi-:, 

kacjami/ kadrę ~zpoznanych llroducentów post?pu.· .. 

Stworzenie drugiej wielkiej , viyodrębnionej organizai;yjni..e gałęzi 

gospodarki, nastawionej na produkcję postępu, wymaga \lypracovrania 
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noviych zasad . wynag2'e·d_Z?.P.ia za pre cę, nowych zasad opracowywani.a 

planów -produ'.::cyjnych v1 tym ·zakresie, stworzenie nor1ych struktur 

·. orga~iŻacyji1ych . i a_tyl_ów zarządzania, a także nowych zasad se­

;1.ekcji kadr, awansowania ich, i r.ospódarqvani a nimi. /Być może 

· należałony stosować sys ;em uzaleiniania wysokości płac od wartoś­

ci uzyskiwl'lnyoh osiągnięć, kontraktowego zatrudnienia pracowników 

i pozytyl'mego rozliczania ich również z osiągnięć negatywnych, . 

· eliminujących pewne v1arianty, c1oy al ternatyVly itp./, W 1•,ypadku 
. . 
s ·"j;worzenia potężnego i zinstytucjonalizonanego zapotrzebowanie 

' na ·producentów postępu trzeba h'ii d?.:i.e stworzyć odpowiednio silny 

i prężny aparat, przystosowany do wyselekcjonowania ·ludzi -

generatorów nowych pomys;tów, odkrywców, wynalazców, modeniza­

tori:Sw, _ reorgani zatorów i organizatorów, 

IV~ Dotykamy tu drugi ego problemu, który cacielibyEimy prz :;r dstarlić, 
. . 

· a który wydaje się mieć poc!stawor,e znaczenie dla wszelkich prób 

z~1iązanych z humanizacją pracy: •;wycilor1anie przez prac-ęh, Jeża­

li nie ma to być czymś narzucanym z góry, czynu, r1brew uczniom 

i n_a\ic zycie loin, musi wiązać się ogólnie ze . zmian<l, pe;mych ka-
. . . 

tegorii myśle~ia, łf:Le rozstrząsając głębiej tego problemu 

tu · chyba jednak stwiherdzić, że zaakcentowanie tego ivłeśnie 
. . 

: . . . . 
rewolucj onizującego, tworzącego postęp, aspektu pracy i osol;>i-

stych możliv10ści z nim związanych może mieć dh tej sprawy 

·znaczenie naj bar u:oie;; istotne. Stąd też w programach nauczania 

szk6ł wszystkich .szczebli powinny znaleźć się pojęcia "pracy 

na.d pracą" oraz "pl.'acy nad sobą" jako pojęcia ·d1'1óch podstawowych 

form aktywności , składających się na "produko11anie postępu",· 

W pr ogramach tych powinny się też znaleić • charakt er ys tyki osobÓ- . 

· wo.ścii . prÓ-~ucenta post·ępti, elą>onuj ące non-konformizm, ambicje do­

konywania zawsze czegoś · nor1ego · i ·doskonalszego , twórcze niezado·-

. 'I/olanie z tego, co zostało ju:i; osiągnię-te, ·· od11agę cywiJn~i upór, 
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zdolność do ·,•;yłamywania się myślowe.go i praktycznego daleko ·poza 

utarte schematy myulowe oraz organizacyjną rutynJJ, itp. 

\i'łaśc:b,e roz\·;iązanie problemu n_ależytego wykorzy.,pta~1ia i rozr:oju . 

producentów postępu vre wszystkich dziedzinach gospodarki .wymaga 

ponadto nauko,;,ego opr!'.'.cowania pravndłov.ych propor~j i . wzą.j emnycl;l. 

działów produkcji z,:,yl:łej i produkcji postępu; i s-tv.•orzenie 

\7 gospodarce takiego układu sił i' śro.dków /również i ludzk_ich/, : 

ktpry zapermiałby harmonijny rozwój oóu tych działów, a także 

i stanowionej przez nie ;tącznie całości gospodarki naródoivej. 

rlymagałÓby · to także ,·lj'pracowania zasa<i poli t;i,ki inwestycyjnej 

w dzied~inie produkcji · postępu. 

Ii"a.::..:.ałyby ró\mież wzrosnąć na:~łady na konkursy i · wystawy z zakresu 

produkcji postępu w -taki sposób, by energia i zaintereso,:an:i.a· 

młodzieży, kanalizowane -obecnie przede wszystkim przez festiwa.le . 

piosenki oraz trrórczość kabaretową, /ńie mówiąc już ~ jesżcze 

mniej ważnych i jeszcze mniej pożytecznych postaciach aktyv:ności/ 

skierować w pożyteczną c.:dedzinę v;;;t·.-:arzania postępu, a więc y: sfe" 

rę "pracy a,1angardon-ej~. 

7/ychodząc z założeń "?.aportu. o stanie oś,.-iaty", trutującei::o · 

zakład pracy jako przedłużenie procesu oś·;n.ato,,o-<,.fCho\'ia\'!CZego 1 

kontynuowanego najpierw przez rodzinę i szkołę, nalety przyjąć, 

że utworzenie kategorii zawodo,!ej producentóYr ~ostępu . będzie · 

;jec1nym .z doniosłych momentóvr realiZoYiania przez gospodarkę uspo­

łecznioną st1=xdanych przed ,iią zadań wychowawczych. Id.zie• tu bo­

wie!?l o to, by . zakład pracy nie wychm,ywał tylko producentów n-.a-­

terialnych usług i dóbr, ale także r:.by zaspokajał potrzeby rozwoju. 

osobowości ludzi niespokojnych, i bardziej krytycznie nastawionych, 

a więc aby wyc;1owywał" też :.. producentó,•: post,wu, a nie tyllio · 

producentów dóor odtwarzanych. 



. . 

Nie poriinnp. tutaj _ _.iś_ć .o. t~ , aby ~wo:i:·zwć .jeszcze jedną kate;orię 

pracowriik6vl chronionych, czy szcze_i;;ólnie. tiprzy'llilej cwanych, i 
·, . . . •. . . . . . . . . 

broni.ó .icn przed nie~~żliwyt.: otoczeniem· pi'że:ilysł:owym nc Z:lsndzie 

·. od górnej · :filant1.•Qpii. Po,1i11m:i tutc>,j foczej Hć ó to, aby st1·ror:: :; ć 
. . potężn<c z_ap9t~zeboI;•e.ńie społeczne na pos,tęp_, n tym :w.:::ym i r.a lu-

dzi zdol~y<lh. post~p wy.twa.~ztić. Idzie o to, e.by stwę.l:'izać fo o i:-iek-

. tywnll /a ni~ administracyjną, sztuciną/ moU:iwość rozwinir,cia 

. m-.,y_ch możliwoici z pożytkiem dla całego społeczeństv1a popr.zez 

narzucenie .im swoistych cbo,Jiązkóvl społecznych, odpov;~e.daji:-,cych 

icł;t .uidoil;n:teniom i predylekcj•om·, Idzie • to, by nie tworzyć· nm·:~i 

elity , lecż nową k~tcgor:i:ę zawodo1·:~, nową fun.k;~ję odpó1viadającą . . . ' -· . . - . . 

. potrz_ebie oiągł-E;>gO . ~"l'Jkr.ac:'zania poza to; .co zastane . i osic;grtięte ' 
. . . ' 

. . 

. };1a.nia nowych, !epszych niż . dotychczaso1·.-e rozr1iązan, · ł_arna_:ilia ut:r-."B. -

. ·1ony-ch schem.itów- myi;1iowych i rutyny, 

Nal~ź; .ró1;.aież p:t•zez,,b:diętyć w sposób rady1:alny :panuj~cą obecnie 

-aiml·cltlę . rekrutom:mia. pi•zc_z przemysł absolwentow ·::;;tszych ucz_clni, 

przez. odpowiednią rozbudowę i udoskonalenie pracy sł1.tżb :,:at:ruc.nie-

·~foeych, Nal~ży też przezwyciężyć_ metodami atlministtacyinyrr4 p=u­

jącą dot;•chcias · w z_akładach pracy bez· roskę co się tyczy v:yko­

rżyst:,rt·1ania okresów stażov.'Yc!J. aba.olwentóv.· szkół i. ucze!~i, Staże . 
. . . . . . . . 

. . powiru1y mieć · charakter· kiero·1:any . i kontrolm-raey, powinny za1·.i.erać 

. możliv,ośc ich skracania dla stażystó,7 osiąsającyc!i najlepcze 

: -1vyitiki, 1 · poV1inny być autentycznym sprar:dzianem możliwości no·;:ceo 

pra.cowi1ika. / '7prowad~~nie produkcji poetępu do naro.dówego plan~ 

gospodarczego ułatwiłoby to w ba~dzo znacznym stopniu/. Producenci 

postępu w zakładach pracy :riestawion~·ch •!)rzede wsz;;·stkim na pro-, 

dukcj ~ usług i dóbr powinni móc_ brać ud.ział ·., se:ninariach na 

r 
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wyżs:zych uczelniach w godzinach 'P~"4CY• · Dókeztałce.1,ię po,dlli,ó ·l)yć , · 
trakto~·,aue tu.taj : i ho~-0rov,ane jak praca ijakó. prac~ ·llącl J)ra~ą,I~ 

. , . . . . - . .. . . • · ; . . l . . ." . . . 

Powinno . siQ też zv;iększ.~,.c zaki-es . Ułś.tr:iet. dlf;\ :praco·,'l!lików :POde:j-: 

mujqcych studia .zaoczne. 

Syst~m :uj~rllliania "i i~-ykorz;stywania ·.;i•od:ucentów postępu, pojmov:an/ 

jako eleme11t ogólnej pol:ttyki zat~udnieri:ia po;,ip:ieii . obejm:ówa-Ć 
taką rożbudoV'Tę poradnict1,a \T,tchoro-;';czo-Żawoao\'.iego_ 1 aby .0.yspópo:. 

. . . . k . . -· . . _: · . 

vmlp ono wysoko k\~alifikowaną siłą robócŻq, .iby byłó poY:śziicf.!li~ --

dostępne, a na,:et aby sktytinie obej mo\'.'ało swym z:asięt;iem Jio1foleni~ 

\7kraczaj ąee na rynek pracy • . 

Przezyzyciężenie złych si.:utków nie tylko óre;a1iiżacji_ !)racy , lecz; 

jej rozdziaht - sposobu , . w jaki . rozdzielana jest podędzy !~a:te:.. 
gorie spo~eczl'ie, nie za\·,'Odo,,e, a więc ·jej humąniz~cja - •jest 

i?lożliv1e tylko poprzez potQżną · rozbuclowę po\'.'Szeclmie dost1?pricg6 

sektora OŚY1iaty • 'il szczeg6lno~Ć:i ogromną rolę oąerJ'l-.a: tutaj sektor , 

oś\'7iaty dla praÓUjących, 

Ta st\'1arzana do!)iero przez społeczel,lstwo socjalis;.tycz.nę po1•1szechna 

możliwość zdobywania wyższych, albo nowych kpalifil,rac·ji przez 

pracujących, daje ostatecznie -..iyz·iiolenie ~som od :resto·:1ości , ~ri:ą­

żącej się z istoty z rozdzla.łem z~da~ pcini,Jdzy .różne katejori_e 

społeczeństwa, rozdziałem konstytuuj ącym zresztą i perpetuuj ącym · 

same te kategorie. 

U tym znaczeniu tempo inwestowru1ia w sektor o;fo1.aty. /i diateg~ 

rór'mież w sektor nauki/ ~ w szczególnoifoi ~aś ośvliaty dl~ -dorci~ : 

słych - · jest 6,;i-.c:=i.e,,le9s'""! rr:i~~ą postQpÓl'l budownictwa socjali - , · 

stycznego 1_ ~,d:-żetl'""na-;;ei; ~t:::mp-o'-inwe's:tt5v.2:'ili'll--ws·p:t'Z-ef,,;',·~-ił:-0 ei Qżkt . · 

Qrganizacja pracy i związana z ~ią specjalizac·ja czy pedzia;!: . 

pracy ni•e tylko będzie istnieć zaesze, ale · b~dz:i,e się ,rozb,udo\zywać; 



.. 
- · i9 . 

komplikowa".1: Wllwnftl'.znie: i . pogłębiać. Społeczeństwa maa o w.a bę­

dą :stawać się tworami ·oo;az wyżej zorgani,;ov,anymL 

· Organiąaoja . ind• v1:j:dualizuje z·arazem i _ wyzwala, tj. stwarza naj-

i'.ępsze .warunki, .cW , k1;ur,cli' 0 jedn;atka może ńaja.ktywniej i naj~ · 

_adekwatni.ei zaspokajać wsŻystki_e .Sl'I0.1°e ludzie potrzeby, . W 'pierw­

.a~ r2.ędzi~ po~rzei.lę pra~y • 1Jre;a'~1izacja bowiem - · t~ , wyzwel~ie 

tl!6rciiy-ch .'m.ocY cżłowiekH i ze.-azeR! ~eh scala.:;ie i apotęgor1ariie ·. 

Sam · rolldział pracy z~stanie w przyszłości pr.zezwyciężony. . . . . . . . . . . . 

. Na ."obecnym· etapie socjalizm j ednalc musi odbierać obecnemu po-

• dzia2:Ó~i pl'aCy jego ch~_akter błędnych kół, . sytuacji 'bez wyjsoia, 

ślepyc4 : zauł:\Eów. !Jin:ą fa!-tyoz~ego rozwoju sooj~liżmu powinno 

- ~-:tego punktu widze~i~ - stńwa6 się to, · ilu ludzi; ~tartują­
oycll od ov/yoh l'.\~j~a·rdziej tmudpych, trudnych i przygniatających 

· p;r;,aeą -zattodóN, może uzyskiwać v1 tym ustroju et·ektywną pomoc od 
. . 

· . społeczeµstvta. 

Tak więc \'f pl'ogramie nauczania musz~ się zmieścić takie rzeczy ·· 

jak _np_~ prawÓ . prac.y, · szkoły inuszą wychovzywaó . teoretyk61·1, 9rEik--

. ty~IS.w i ·eksper:t611 zorganizo11anej i doskonalącej · się pracy zes-
. . . 

połovtej •· r.,ussą µoz-yć przed.a wszystkiL1 umiejętności mistrzov,s!cie-

g~ 1'1ikonywi:inia praQy. Musi zniknąć z czasem· obecny·, .okeleczająćy 

wnysłow0ść społeozeiistria . podŻiał na uczelnie humanistyczne, pro- . 

dukujące b~zradnycil. intelektualistów i techniczne - nactawione 

na prodµ.kcję robotów. Wsz1stkie szkoły muszą się stać 1wzecim:i-

· .. . c~ Wiedzy W ca;i;ym t~go słowa znaczeniu, miejscami, w których 

· c.ziowiek będJie si~ uczył praóy: mikro-prac i miicro-technolo~ti 

·speejalisilyQznych na tle wielkiej teorii makl'o-pracy i ogólnej 

technologii pracy nad pracą •. ·_ 
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Na tjlll też. · ętapie stanął i _ znajduje si.~ obecnie 1. Założeniem . 

j!!go działalności jest · · J.:oncepc_ja, wedle ~tó;t'.ej je~eli tył.ko- : 

socjaliści wykenu;ją jakieś czynno ści, _to c_zynnofci -;e -.t .ym- samym 
. . . . . . . . 

zmiene.jf)_ • swój charakter: . usocjalistJrczn:i;ają si:ę. i. · same· ,pr~:ez· się· 

słuzą s,;;irawie rewolucji. ~ało<żede. to - rzec; prosta„ je~~ błi&n,~ 

·w· ef'ekoie, nasz . socja:l;lstycżny . - d~ nomine -. ·system n;:n1ki "i 

ośWiaty perpetuuje też i wnasm~ia poiitąwy mie~zc~ańskie w · krę,~ 

gacg _osób kształconych wnaszy<lh kraj~ch. Z~ia~t by:ć pot%żlilyJll 

instrumentem rewolu~joniz.owania spoą:eózef.s~~.'a,_ ' staj~ . się . .:., · cłlcąc 
. . . 

nie chcąc - narztdziem jego poątępujE1cea o wraz: z eŚ~lia:tą mie szcza.,. 

·nienia. 

Rzeczywisty rozwój, rewoiucja _nau.koww'."techcniczna ~akłada 

jednak i{l:~b!,Jk~ • .- rądykal!lą proletarytacjt;; ,rt~u.k:i- i óifuiatY .,; ~aj~·cii.,t " 

sza pówi4zanie ich z. p:eocesem p~odukcji; z go.op~darką; z pracą :fi:,, 

zyczną. Rewolucja ' zaś nauko~:o--techniczri.a z" kolei jest nieuriiknio- . 

nylll krokiem w _kierunku sócjaliZllU. 

Krokiem wsti.pnym do tego wydaje się zrewolucj~nizowan.i,e ze.~p~ło.­

. wych procesów nauc~ania i badania, uświadamiając _z~ga:i:ommj'I!l weń 

ludziom czy raczej . Ub-wiadaILiając jego podmiotowi: · badaczow;i. i naµ-.. 
. . . 

czycielowi "łączne~u• istątny_ lil. prai1d.ziwy ~ respective ~ cel i _ 
. . . . . 

pr.zeQ!:liot ostate.czny ich wysiłków. Tym też sai..ymwyehowµjąc wychowtt,,. 

jących„ będziemx. radykalnie_ odmisty:fikowywać to, co . w sektorze nau­
ki i oświaty musi" pozostawać do dżisiaj z konieczności' _ zmistyfi.k9.:;i 

wane, 

.prawda bowiem; jak powiada Gramsci, jest zaws·ze najba:r.;dziej · 

rewolucyjna • 

. liie _nową mistyfik.ac ją ·zast~_pować trzeba dawną mistyfikację, 

sprowadzającą ·ostateczne zadania riau_ki i oświaty_ do produkowania 
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·prywatnych ·właścicieli_wiedzy naukowej, zastąpić trzeba prawdą o 

przedmiocie procesów ·oadari,ia /makropracy łudzkiej wspólnoty/ oraz 

celu procesu nauczania. /produkowania wysoko kwalifikowanej ludzkiej 

pracy/. 

,, 
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